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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Ofenzywa austryacka na włoskim froncie. 
Losy Monte Grappa. — Odroczenie procesu w Marmarosz Sziget. — 
Uchwały zjazdu niemieckich narodowców. — Mowa cesarza Wilhelma. 


Ofenzywa we Włoszech. 


u, Piave aż po Ortler. — Atak 
= „if y z mj kontratak włoski. — Oprós 
żnienie zdobytych pozycyi. 
Długo oczekiwana i zapowiadana przez prasę kos 
alicyjną i niemiecką, spodziewana, według os 


twiadczenia Orlanda przez naczelne kierownie» | 


two wojsk włoskich, ofenzywa austro-węgierska 

Atak rozwinął się po gwałtownym i masowym 
ogniu artyleryi austryackiej o godz. 7 rano na 
całym froncie 

od ujścia Piave aż po Ortler, 

tak w obszarze lagun i mizin, jak i w wysokim, 
skalistym terenie górskim, na szczytach wiecz» 
nym lodem pokrytych. 


a Jak wiadomo linia frontu we Włoszech, po os 


tatniej, jesiennej akcyi ofenzywnej austryacko: 
niemieckiej, przebiegała od Riva, w kierunku 
wschodnim przez Asiago, aż do Valstagna nad 
Brentą, przez okolice Monte Grappa, następnie 
akisrowywała się między Quero i Fener do Piave, 
stąd zaś biegnąc wzdłuż tejże rzeki, dochodziła do 


Obecny atak dotknął przedewszystkiem odcin 
uż Piave. 


ka wzdł 


Wojskom gen. pułk. Wurma udało się, pomimo 
zaciętej obrony Włochów i mimo tego, że wezbra: 
na Piave rozlała się na przeszło kilometrowej sze» 
rokości, w okolicy San Dona di Piave (przy linii 
kołejowsj Wenecya—Portogricmo), pod Oderzo 


(przy linii kolejowej Oderzo— Treviso), a woj: | 


akom arcyksiędia Józefa w okolicach Montello, 
wymusić przejście przez rzekę i owładnąać pozycy: 
ami Włochów. 

IWaięto przy tej aposobmośc! około 10.000 jeń: 
ców i 50 armat. 


Rozpoczął się w dalszym ciagu wykonania ofen: 


= programu atak w kierunku na punkt wę: 


"Treviso. 

Komunikat austryacki nie podaje, jaki wynik 
miała ta część przedsięwzięcia. 

Równocześnie przeszły do ataku wojska au 
stryackie w Alpach Kadorskich. Udało się im w 
pierwszym rozpędzie obsadzić pasmo górskie 
Ranżero (1251 m. wys), przez którego grzbiet 
prowadzą ważne drogi łącznikowe do Monte 

(na północ od Bassano, 1779 m. wys.). 

Tu natrafili Austryacy jednak na tak silny i 
przygotowany kontratak złączonych sił angloc 
francusko:wioskich, że zostali zmuszeni do na: 
tychmiastowego odwrotu z zajętych pozycyi. 


W Bąsiadującym od zachodu lesistym odcinku 
frontu, między Asiago a Brentą, atak austryacki 
natrafił, całkiem nieoczekiwanie, na nadzwyczaj 
silne grupy wojsk koalicyjnych, skoncentrowa: 
nych w tym właśnie miejscu i oczekujące austrys 
ackiego ataku, 
one to Swym natychmiastowym kontratakiem zmu: 
siły atakujących do oddania * „., części za: 

Jętego rannym atakiem terenu. 

Ten okres wałki przyniósł Austryakom w ue 
dziale 6000 jeńców Anglików, Francuzów i Wło: 
chów. * 

W odcinku Adamello i nad Riva akcya au 
stryacka wydarła WłochomDosso Alto i Corno 
di Careqto. 

Tak się przedstawiają wypadki, wedle sprawo= 
zdania c. i K. wojennej kwatery prasowej. 

Newa ofenzywę prowadzą Austryacy całkiem 


samodzielnie — wojska niemieckie udzisłu w niej 
nio biorą. i 

Jest ona, tak z jednej, jak j z drugiej strony 
walczącej, stwierdzeniem t. zw. jednolitości za” 
chodniego i połuadniowoczachodniego frontu, się: 
gającej od kanału La Manche aż da madrego 
Adryatyku, je ia 

2 z . 
Mowa Orłanda, 

C. ù k. Biuro koresp. donosi: 

„Na wczorajszem posiedzeniu włoskiej Izby des 
putowanych wśród wielkiej ciszy i wobec w 
nionej sali zabrał głos prezydent ministrów Ors 
lando, aby donieść, że nieprzyjaciel w nocy 
przeszedł do ofenzywy: 

„Można powiedzieć, że cały front zawikłany 
jest w walkę. O godzinie trzeciej rano rozpoczę: 
ło się bardzo gwałtowne ostrzeliwanie, po którem 
o godzinie 7 rano nastąpił atak piechoty na całej 
linii. 

Ostatnie wiadomości sięgają godziny pierwszej 
w południe i opiewają, ! 

że wojska włoskie stawiły wspaniały opór. 

Powaga potężnej bitwy nie pozwała na przes 
chwałki, któreby nie odpowiadały godności i po» 
wadze charakteru narodu włoskiego. A 

Wiadomości podane niech Įzba przyjmie z go» 
dnością i powagą zgromadzenia, z powagą, opartą 
na zaufaniu w nasze e lecz dzielne dos 
wództwo i w naszych żołnierzy, Mogę powiedzieć, 
że nigdy nic wątpiłem w odwagę i wiermość nas 
szych żołnierzy“. 


| 

| 

| 

Proces legionistów 
w Marmarosz Sziget. 

Zeznania maj. Zagórskiego i oficerów pułku ar. 

tyleryi. — Konflikt obrońcy tow. dra Lieber- 


manna z kierownikiem rozprawy. — Odroczenie 
procesu? — Interwencya Wekerlego. 


Z Budapesztu donoszą, że w węgierskich sfe- 
rach poselskich zamierzają interpelować rząd 
w sejmie węgierskim 
dlaczego sąd wojskowy obrał Węgry za teren 
internowania legionistów, a obecnie ich są- 

dzenia. 

Pozatem, jak się dowiadujemy z bardzo po- 
ważnego źródła, zachodzi możliwość odroczenia 
rozprawy... 


= 
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Z Budapcsztu nadeszla depcsza 'do dr. Loe- 
wenstełua od Andrzeja ks. Lubcmirskiego 


miejscu 
Wekerio wysyła osebnego delegata dla zbadania 
sprawy. r 


e . 
* & 
(Td. c E biura koresp) 
(Dnia 14. b. m.) Major 
oświadczył w dalszym ciągu pereelsehiwan 
potępiając stale objawy politykowania u 
dnych, pozostał wiernym czysto wojskowej 
dzie, czemu dał wyraz na zebraniu oficerów w 
13 lutego. Zawsze wskazywał, że tylko 


Zieliński, komendant P. K. P. z chonałyy 

ustępuje, że więc komenda przechodzi ma niega. 
Zagórski przedstawił dalej wydarzenie z dn. 15 

lutego b. r. w którym to dniu 

po otrzymaniu rozkazu od pułkownika Hallera 

zarządził marsz, w czasie którego tylko w. oatate 

caności, nie dającej się uniknąć, mimo użyć bro 


ni. O właściwym ce 


zumieniu z c. i k. 
albo przeciw jego wołi. 

W pierwszym wypadku nie mógł odmówić wy» 
pełnienia otrzymanego rozkazu, w drugim mustast 
pójść za nozkazem, aby nie pozostawić hańby w 
historyi polskiej, że jako zdrajca otrzymanego 
rozkazu nie wykonał. Zagórski złożył następnie 
bkższe wyjaśnienia o marszu aż do ohwili dostar 
nia się do niewoli w Sadogórze. 

Przesłuchiwamo następnie ika Legionów. 

| Władysława Krogulskiego, adjutanta majora Zas 
| górskiego. Oskarżony zeznaje, że nie wiedział o 

plłanowanem przedostaniu się P. K. P, do Muśnie- 
| kiego, a wszystkie przygotowania tłómaczył sobie 
zamiarem ewentualnej demonstracyi przeciw træ 
ktatowi pokojowemu z Ukrainą. Wykonał tylko 
rozkaz swego komendanta. 

(Dnia. 15 czerwca.) Dziś przesłuchiwano oskar- 
żonych: chorążego legionów Stanisława Kuziano« 
wicza, c. i k. porucznika Tadeusza Bogdanowicza 
i chorążego legionów Karoła Sapeckiego. 

Oskarżomy Kuzianowicz wstąpił do legionów z 
początkiem wojry i został w roku 1917 pnzydzie: 
lony do twomzącego się pułku artyleryi legionów, 
pod komendą majora Zagórskiego. 

Fungował on tam, jako oficer telefoniczny i 
wedle aktu askarżemia, przez rozkazy, z rozmy» 
slem spowodował, w sposób zdradzieck?, znisz- 
czenie komunikacyi telefonicznej, aby stwonzyc 
przeszkodę dla przedsięwzięć c. i k. armit. ` 

Oskarżony oświadcza, że nie czuje się winnym. 
Podaje, że o właściwym celu marszu nie miał naj» 
mniejszego pojęcia. 

Następny oskarżony ©. i k. porucznik Tadeusz 
Bogdanowicz jest oficerem zawodowym i został 
przydzielony do P. K. P. jako doradca artylervj- 
ski. Oświadczył, że na rozkaz swego komendan- 
ta, majora Zagórskiego, ruszył z oddziałem do 
marszu, sądząc, że idzie tylko o ćwiczenia. Do- 
piero w czasie marszu, spostrzegł, że coś się 
dzieje. 

Aby się dowiedzieć czegoś bliższego, na ochot- 
nika zgłosił się do odniesienia raportu pułk. 
Hallerowi, że pułk artyleryjski jest w marszu. 

Po drodze z tym rozkazem został wzięty do 
niewoli. Udział w tem przedsięwzięciu był tyłko 
wynikiem tego, że został wprowadzony w błąd. 

Przy końcu rozyrawy przesłuchano chorążego 
legionów Karola Saperkiego, który był również 


albo wszystko się dzieje w miłczącem poro: 
rządem, 


mer FOSĘ „JET 
F 

B 

ś 

à Ę 

8. 

: 

; 

l 


m | 2 WPA" z a a da 


NARRBZOD* 


Nr. 


120 


podkomendnym majora Zagórskiego. Także i on | związek, zachodzący pomiędzy podnoszeniem | centralnych, zaprosił przedstawicieli tych stron 
oświadcza, że nie był poinformowany o zamia- | głowy przez niem. narodoweów w Austryi a 
rach wydanych rozkazów pogotowia do marszu | zwycięską politykę Ludendorffa w Niemczech. 


i alarmu. Nie wiedział on jak ma sobie tłuma- 
czyć fakt, że go uwięziono. 


Jak nam z Marmaros Sziget donoszą, starcie 
między obrońcą tow. dr. Liehermannem, a ka- 
nitanem-aud. RBartakiem miało następujący 
przebieg: 

Kapiten Bartek, indagując osk. rotmistrza O- 
kołowicza, wezwał go, by nie patrzał w strone 
obrońców, którzy daję mu znaki, jak ma odpo- 
wiadać. 

Wtedy obrońca tow. dr Liebermann wstał i 
z oburzeniem odpowiedział: 

„To jest nieprawdał Prołostuję. Zastrzegam 
się przeciw tej ulśtłajneej fnsynuacył. Obrona 
zhyt jest przejęła szłachetnością swojego zada” 
nia, by się podobnymi manewrami posługiwać. 
miała”. 


Do przewodniczącego: „Panie jenerale, pmszę 
o przestrzeganie porządku i spokoju na tej roz- 
prawie, którą p. kap. Bartak zakłóca swofmi 
nisgprawiedliwemi podejrzeniami" 

Na tem przerwano rozprawę. A 

Po przerwie kierownik rozprawy kap. Barink 
złożył przed rozpoczęciem dalszego przesiucha- 
nia ku ogólnemu zdziwieniu następujące oświad- 


nym. Wsicuwłek tego cożam podulesłoty przerem- 
mie zarznt i Łałuję, że te niepororumienie za- 
sale". 

Obr. Dr. Liebermonn: „Przyjmuję to oświad- 
ozenie do wiadomości i dziękuję za lojalne za- 
łatwienie konfliktu". 

Ú Z WO O 


Czego chcą narodowcy 


niemieccy w Austryi? 
Uchwały zjazdu narodowego. 

Na ratuszu wiedeńskim odbył się wczoraj nies 
mieoki zjazd narodowy, w którym wzięli udział: 
członek Izby panów Pańtaj, liczni posłowie na 
sejm i do rady państwa z Wiednia i prowincył 
radoowie miejscy i t. d. - 

Uchwalono rezolucyę, która pezedowszystkiem 
wyraża podziękowanie dla wojsk, oraz ufmość w 
zwycięskie zakończenie wojny i nadeieje szybkie: 
ga honorowego pokoju, który doprowadzi naród 
niemiecki do nowego rozkwitu. Naród niemiecki 
w Austryi przesyła pozdrowienia braciom w pań. 
stwie niemieckim, żąda najściślejszgo rozwinięcia 
tak wspaniale wypróbowanego przymierza, a to 
na połu wojskowem, gospodarczem i politycznem. 
Zjazd odpiera jednomyślnie dążności do utworze: 
nia państwa czeskosłowackiego i jugossłowackie: 
go, żąda wyodrębnienia Galicyi przy należytem us 
wzglednieniu interesów osad niemieckich, ustalenia 
języka niemieckiego jako języka państwowego, 
najszybszego wypełnienia żądań Niemców w kra: 
jach habsburskich, szczególnie w Czechach, utrzy» 
manie drogi dla niemieckości do Adryatyku, nie» 
podzielnego utrzymania Tryestu i południowego 
Tyrolu, które nie mają więcej być wydane na łup 
irredenty. 


Z tych uchwał jasno widać reakcyjne steno- 
wisko Niemców austryackich. Ihaczej zresztą 
być mie może. Sztuczna hegemonła mniejszości 
z natury rzeczy musi doprowadzić do reakcyj- 
nychśrodków, do reakcyjnych dróg. Chcąc opa- 
nować państwo z większością słowiańską (Czesi, 
połud. Słowianie, Polacy) która pragnie rozwo- 
ju, samodzielności, organizacyi własnego pań- 
stwa, Niemcy austryaccy wkraczaję na drogę 
arcyniebezpieczną ryzykownych eksperymentów 
politycznych icoraz silniej stają na stanowisku 
eusoiutystycznym. Jest to logika sytuacji. 

„Ideałem narodowców — pisze wiedeńska Arb. 
Ztg. — było jest i pozostanie rządzenie bez par- 
lamentu, mimo Łe pod przymusem chwilami 
przyznają się do parlamentu". 

Zupełnie słusznie. To też dr Seidler i jego obe- 
cna polityka jest wykładnikiem tylko obecnej 
hegemonii niemieckiej w państwie. W związku 
z tem znajduje się fakt uporczywego trzymania 
się władzy przez dra Seidlera — albowiem we- 
dług jego niesprawdzonego twierdzenia „cesarz 
nie udzieli mu dymisyi*. Ta legenda o koronie, 
tak odpowiadająca postulatom niem. narodow- 
ców, znajduje także sobie bardzo surową ocenę 
na szpaliach innego numeru „Arbzig.* == nic- 
dzielnego. a 

Zwróćmy jeszcze na jedno uwage — a to na 
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Obydwie polityki łączą się harmonijnie w je- 
dng całość — reakcyjną, w ten obraz spółczesnej 
Europy centralnej, który tak zachwyca nasza 
demokratycmą „Rałormę* i jest dla niej dro- 
34 dla „uproszczonego* rozwiązania sprawy 
polskiej, 

Mimo wszystko śledrinry usiłowania reakcyi 
narodowo-niemieckiej bez szczególnego niepo- 
koju. Nie takie to są crąsy, aby dyrckiywą nje- 
miecko-wiedeńską i absolutyrzmem (w obecnem 
okresie powezechnego rorgoryczenia, azalonych 
ofiar ludu i spotęgowania się samowiedzy na- 
rodowej!) można było rządzić takiem. wieloma. 
rodowościóowem państwem — jak Austrya. 
Pewnie, że ekaperymenta wszelakie są zawsze 
możliwe. Ale czy nie zadużo nagromadzą Toz- 
eoryczenia?... Cry ezczęśliwie się skończą? — 
Czy prrzysłużą się — państwu?... 


„Wolność“ niemiecka 
czy „bałwochwalstwo” angielskie. 


Mowa ces. Wilhelma. 


Berlin, 17. czerwca. 
Biuro Wolfa donosi: Cesarz przepęduił dzień 
trzydziestej rocznicy wstąpienia ma tron w wiel- 
kiej głównej kwaterze w towarzystwie następ- 
cy tronu i ks. Henryka. Marszałek Hindenburg 
wystosował przemówienie do cesarza na które 
cesarz odpowiedział między tnnemi: 

„Naród niemiecki w chwiłi wybuchu wojny 
nie wiedział, co ta wojna będzie znaczyla. Ja 
wiedziałem to całkiem dokładnie o co idzie, al- 
bowiem wdanie się Anglii oznaczało walkę świa- 
towe, czy się jej chciało czy nie. Nie szło o kam- 
panię strategiczną, lecz o walkę dwóch poglą- 
dów na óćwiat. Albo miał cię utrzymać świato- 
pogłęd pruski, niamiecko-germański, światepo- 
głęd prawa wolności, ezoł I okyczajności, albo 
też unglło-zaski, to znaczy pegratenie się w bal- 
wochwalstwio pieniądza. Narody świata pracują 
jak miewolniey dla anglosaskiej rasy pańskiej, 
która je ujarzmia, Te dwa światopogiądy wal- 
czę ze sobą I jeden m nich musi być bezwarun- 
kowo zwałozony, a to nia da się zrobić w tygo- 
dniach ani tez w jednym roku. 
EZ CC 


Projekt wysiedlenia górników 
polskich do Tyrolu. 


W związku z zalaniem kopalni w Kętach i z nies 
zwykłym projektem wysiedleńczym wobec tani 
tejszych robotników wysłali posłowie krakowscy 
mastępującą depeszę do ministra robót publicz- 
nych Homana. 

„Skutkiem nieszczęśliwego wypadku kopalnia: 
nego w kopalni galmanu w Kętach pod Chrzano» 
wem w Galicyi, chcą władze wojskowe 500 gór: 
ników przesiedlić do Trifaił w Tyrolu. 

Ponieważ prawie wszyscy robotnicy posiadają 
na miejscu swoje domy i działy gruntu, byłoby 
to przymusowe przesiedlenie dla nich szkodliwem 
i podkopującem ich byt. ; 

W kraju istnieje dla tych 500 górników praca 
fachowa tak w rewirze węglowym chrzanowskim, 
jak ł gdzieindziej. Prosimy o wstrzymanie prze» 
siedłenia w interesie 500 rodzn'. 

Posłowie: Daszyński i „Klemensiewicz. 


r 


LJ 
Z ostatniej chwili. 


Ukraińcy przeciwko samostano- 
wieniu narodów. 


Gułoszaną została umowa mkrajńsko-rosyjska 
co do zawieszenia broni. 

Na wczorajszem psłnem posisdzeniu pełno- 
mooników pokojowych rozporzęto omawianie 
spraw gramicznych. Przedstawicielo rosyjskiej 
republiki sowietów żądają powszechnego swo- 
bodnego głosowania ludowego na podstawie 
aetnograficznej. Natomiast przedstawiciele ukra- 
tńscy chcą dopuścić do takiego głosowania tyl- 
ko w wypadkach wyjątkowych, o ile przez to 
nie miałaby wyniknąć szkoda dla całego orga- 
nizmu państwowego. 

Porozumienia na razie nie osiągnięto. 


Akcya pokojowa socyalistów. 
Wiedeńska „Soziałdemokrat. Korresp.' donosi: 
Przewodniczacy komitetu tow. Troelstra z okazyi 
zwiałanego na 28 czerwca kongresu angielskiej 
partyi robotniczej konierować będzie z socyulie 
stami ententy, By przed odjazdem porozumieć 
się ze stronnictwami socyalistycznemi mocarstw 


| nictw do Hagi na konferencyę. Kierownictwo nie 
| mieckiej partvi socyałistycznej i posłowie Seita ! 

Ellenbogen do tego wydelegowani, tam ad 
| jeżdżają. 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 17 czerwca. 


mąkę na bieżący tydzień wydają skiepy miej- 
skie tak jak w ubiegływa powi dla 1 osąby 25 
dkg. mąki jednolitej po 4 K za 1 kg. i 25 dkg. fasolł 
po 4 ` za I Re za odcięciem dotyczących odein- 
w karty kontrolnej i odłączeniem 166 kupon 
legitymacyi mącznej. 3 


Sprzedaż wędlin. Miejskie biuro aprowiazcujne 
zawiadamia niniejszem, iż nądszedł świeży tra» 
port wędlin, jako to szynki, boazki i t. d. 

Oprócz dotychczesawago miejsca sprzedaży na 
pl. Jabłonowekich otworzyło miejskie Biuro apros 
wazacyjne _ dwa nowe miejsca sprzedaży, a te 
w Keakowic pozy pł. Szczepańskim oraz w jate 
kach m. w hałi tergowej w Podgórzu. 


w sprawie lekarzy szpitala św. Łazarza. Jak 
donosiliśmy, lekarze szpitala św. Łazarza prze- 
dłożyłi Wydziałowi krajowemu postulaty w. 


razie nicuwzgiędnienia żądań, z wyjątkiem 
trzech dyżurnych, będą zmuszeni wstrzymać zią' 
a pełnienia obowiąriów z dniem wczorajszym. 
awa — jak się dowiadujemy — zostala za- 
łagodzona. = > 


Senzacyjne dymisye. Prezydent wiedeńskiej 
centrali pasz i wiceprezydent tejże centrali wy- 


smo, w którem oświadczają, że wobec tego, $e 
w kwestyach Żynościoych i stojącej z nią w 
związku sprawie zaopatrzenia w paszę, w osta- 
tnich czasach wysuwają się coraz cilniej wagle- 
dy polityczne: uwzględnienia interesów po- 
szczególnych. klas przy decyzyach i rerządze- 
niach rządu, oni nie mogą dłużej noaić ażętkiej 
odpowiedzielności, jaką objęli i widzę się znie- 
wołeni złożyć swoją godność. 

CZE EEE EO EEEE 


Z Teatru Nowości. Najnowszym programem o» 
siągucia naprawdę Dyrckcya sympatycznago tego 
teatru bezsprzeczny rekord wesołości, śmiechu i 
prawdziwego artyzmu ksbaretowosvamtetowągo. 
Przedewszystkiem zdumiewała Lina Pantzer w. 
swych taneczno-gimnastycznych produkcyach na 
drucie. Niezrównany wdzięk i zgrabność i bezgrae 
niczna odwaga karkołomnych ewolucyj zjednują 
artystce huragany okłasków. Nie mniejszam pos 
wodzeniem cieszy stę p. Carmellini, zdumiewają: 
cy satukami magioznemi, znakomity czarodriej i 
ilusyomista. Paulina Bittner, tancerka ces. apary w 


ale uderzającą urodą, dla której słusanie adhiera- 
ła nagrody na liaznych konkursach piękmości. Ro» 
dzeństwo Harrings, akt na reku, podobe się cgól 
mie. Wacek Kałiciński, witany przeciągłemi bra- 
wami, Śpiewał z wiełkiem powodzeniem nowe 
swe piosnki. Umyślnie na sam koniec pragramu 
zachowaliśmy parę słów bezwzględnej i bez zas 
strzeżeń pochwał i uzmamia dla znakomitego 
Fortwilla, Kto go raz chociaż widział i słyszał, tan 
zrozumie, co jest prawdziwa sztuka kabaretowa 1 
wielki jej artysta. Program rozpoczyna aniabmada 
jednoaktowa „Kukułka“ w przeróbce literackiej 
Krumłowskiego, której towarzyszy jeden spazma» 
tyczny, wesoły śmiech sali. W „Kukułce”" atwo” 
rzyła przepyszny typ swawolnej megazynierki 
świetna artystka p. Olska, a Maciek forysic w in: 
terpretacyi p. Didura był niezrównany, podobnie 
jak porucznik, którego grał p. Jarszowaki i Ewera 
pani Kwiccińskiej, której talent rozwija się b. 
pięknie. Teatr był wyprzedany, setki osób ode- 
szły od kasy bez biletu. 800 


* 
. Technik dentystyczny 
pierwszorzędny robotnik w złocie I kauczuku petrzebny zaraz. 
Wiadomość listem polecorym : 


| Dr Raczyński, lekarz-dentysta, Stanisławów. 


stosowali do ministra żywnościowego Paula pi- 
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sprawie uregulowania płac, zapowiadając, że w 
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Wiedmiu, wyróżnia się nietylko grecyą w tańou, 
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„NAPRZOD” 
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Trudności nowego przymierza 
austro-niemieckiego. 


(Koresp. „Naprzodu*). 

Wiedeń, 13 czerwca. 

W ciągu miesiąca, który upłynął między zjas 
gadem dwóch cesarzy w niemieckiej głównej kwa: 
terze a ostatmią wizytą hr. Buriana w Berlinie, 
pierwszy zapał do nierozerwalnego związku aus 
strosniemieckiego ostygi, natomiast ujawniły się 
bardzo poważne trudności, o jie chodzi o  kone 
kretne sformułowanie warunków umownych. 
Trudności te dotyczą zarówno samego związku, 
jak i kwestyi, pośrednio z nim złączonych, a więc 
przedcwszystkiem sprawy polskiej. W jednym 
i drugim wypadku pomiędzy zapatrywaniami i 
dążnościami Berlina a Wiednia i Budapesztu ist» 
nieje dotychczas bardzo znaczna rozbieżność. 
Istota trudności pierwszej kategoryi da się ująć 
w sposób bardzo krótki: Niemcy pragną przyszły 
związek uczynić możliwie ścisłym pod każdym 
względem, czynniki miarodajne w  AustrosWęz: 
grzech są przeciwne zbyt daleko posuniętej wspól» 
ności. Ta różnica zdań ujawnia się odrazu, gdy 
chodzi o formę prawną pę jerra. Niemcy ży: 
czą sobie nadać sojuszowi charakter prawnopań: 
stwowy pnzez inartykulowanie do konstytmcyi 
Austryi, Węgier i Rzeszy. Nieoficyałnie mówi się 
w Niemczech nawet o stworzeniu niemieckocate 
stnoswęgierskiej federacyi państwowej (Staaten: 
bund) na modłę dawnego Związku Niemieckiego 
(1815—1866), który obejmował wsrystkie państwa 
daisiejszej Rzeszy oraz Austryę (œo prawda bez 
Węgier i Galicyi). W ten sposób powstałoby pań: 
stwo wyższego rzędu („Obarstazt”), którego ideę 
wysunął pierwszy Fryderyk Naumann w swej 
głośnej książce o środkowej Europie. 
Konsekwencyą tego byłoby, iż Austro<Węgry 
straciłvby swą prawną i polityczną niepodległość 
na rzecz „Oberstaatu* środkowoseuropejskiego, 
czyli taktycznie niemieckiego. 
Takie ukształtowanie sojuszu z Rzeszą uśmie 
cha się Niemcom austryackim, atoli sfery rządzą: 
ce w Wiedniu i Budapeezcic nic o niem słyszeć 
nie chcą. 
W sejmie węgierskim hr. Tisza, który w Zalita” 
wit odgrywa mów rolę decydującą, oświadczył 
kategorycznie, że nowe erze musi m: 
charakter czysto międzynarodowy (a.nie prawno 
państwowy) i nie może w miczem narusrać Uwe: 
renności i niezawisłości Węgier. 
Na temsamem stanowisku stanął także dr Wes 
kerlo imieniem rządu węgierskiego w odpowiedzi 
na interpelacyę Tiszy. Nie potrzeba dodawać, że 
hr. Burian, którego stosunek do Tiszy jest znany, 
w zupełności sołidaryzuje się ze swym mistrzem. 
Chodzi tu o bardzo doniosłą sprawę, mającą o- 
grorany wpływ na trwałość przymierza. 
W. Berlinie najchętniej widzianoby wieczy: 
sty związek z AustrosWęgram, Takierui są za” 
zwyczaj połączenia prawnospaństwowe w przecie 
wieństwie do międzynarodowych. Zdaje się je- 
dnak, że na tym punkcie Austro"Węggry nie ustą> 
pią i że Niemcy będą musiały wyciągnąć stąd od- 
powiednie konsedkwencyc. 
'"[reść nowego przymierza jest natury politycz» 
nej, militarnej i gospodarczej. Największe stosun: 
kowo zbliżenie pomiędzy Wiedniem i Berlinem 
osiągnięto dotychozas w dziedzinie politycznej. 
Zgodzono się w zasadzie na rozciągnięcie „casus 
toederis", przewidzianego w. traktacie z r. 1879 
tylko w odniesieniu do Rosyi, na wszystkich przes 
ciwników obu mocarstw centralnych. 
Ale i tutaj nie brak różnic. Ze strony austryace 
kiej podkreśla się z całym naciskiem charakter 
obronny także nowego przymierza, co bynaj» 
mniej nie odpowięda intencyom Berlina. Ca 
prawda te zastrzeżenia austryackic mają niewiel: 
kie praktyczne znaczenie wobec zaangażowania 
Austro+Węgier w interesach niemieckiego sprzy: 
mierzeńca na oałej kub ziemskiej. 
Oba mocarstwa oantralna, mają się zoborwią:* 
zać do wzajemnej pomocy w razie naruszenia ich 
uprawnionych interesów przez jakiekolwiek pań 
stwo; pod pretekstem naruszenia uprawnionych 
'ntoresów można rozpocząć wszelką wojnę, także 
zaczepną. W nowszych cząsach nigdy wojny nie 
'ozpoczynano bez jakiegoś moralnego usprawiee 
dliwiemia. 
Pod wględem militarnym Niemcy pragną zue 
pełnego ujednostajnienia organizacyi, wyćwiczes 
nia t uzbrojenia. Także siła numeryczna armil 
austroswęgierskiej miałaby być taka sama jak are 
mii miemieckiej w stosunku do liczby łudności. 
Prasa niemiecka idzie jeszcze dalcj 4 stawia jako 
cel mającej się zawrzeć konwancyi wojskowej, 
uniemożliwienie, by armia austroswęgierska mos 
gła kiedykolwiek walczyć przeciw Niemcom. 
Dzienniki niemieckie powołują się przytem na 
precedens współdzałania wojsk niemieckich 1 aue 
stroswęgierskich w obecnej wojnie światowej. W 
rzeczy samej, po epizodzie łuckim naczełne dos 


= 


wództwo także nad siłą zbeojną AustrosWęgier 
obja! Hindenburg. 

Urzeczywistniemie takiego projektu oznaczało: 
by faktyczny koniec samodzielności wojskowej 
Austro«Węgier i postawienie ich na równi z Ba- 
waryą. Do tego czynniki mierodajne monarchii 
nie chcą dopuścić i podkreślają z naciskiem, że 
przyszła konwencya wojskowa musi zachowac 
nietkniętą samodzielność i niczawisłość armii au 
strocwęgierskiej. 

Coprawda przy dobrej woli można uznać, że 
także armia bawarska jest semodzieln, albowiem 
w czasie pokoju podlega tyłko królowi bawarskie= 
mu, podczas gdy. cesarz niemiecki ma tylko pra» 
wo inspekcyi. - 

Największe atoli różnice zdań, zagrażające 
warost dojściu do skutku nowego sojuszu, istnies 
ją w dziedzinie gospodarczej. Ze strony niemiece 
kiej pragną najściślejszego zbliżenia, o ile mos 
żarości zupełnej unii celnej. Przeciw temu wy» 
stępują austryackie koła przemysłowe, obawiając 
się przemożnej konkurencyj niemieckiego prze: 
mysłu. Także Węgrzy dążący do uprzemysłowie» 
mia swego kraju, nie palą się do unii. Główna tru» 
dność jednak leży gdzieindziej. Umowa gospodar- 
Cza z Austro<Węgrami ma być dla Niemiec eta: 
pem w utworzeniu wielkiego bloku środkowoseue 
ropejskiego, a raczej więcej niż środkowo euros 
pejskiego, któryby o ile możności wystarczał sem 
sobis i był niezależny od państw dzisiejszej koas 
cyt. zwłaszcza od brytyjskiego imperyum i od 
Stanów Zjednoczonych. W tym cela Niemcy pra: 
gna wcięgnąć do zw:ęzku kraje, oderwane od Ro» 
syi, Rumunię, Bułgaryę i Furoyę. O tem agraryue 
sze węgłerscy nic słyszeć mie chcą. Zniesienie 
niemieckich ceł cchronnych wobec Austno<Węs 
gier przyjęliby bardzo chętnie, bo zboże węgier» 
skie sdobyioby sobie ogromny rynek zbytu. By 
jednak rynek niemiecki, a z nim także austroe 
węgierski miał stać otworem dla zboża rumuńs 
skiego, ukraińskiego leb anatolskiego, tak daleko 
zapał sprzymierzeńczy nawet najzawziętszych 
germanofiłów nie sięga. Ir. Tisza postawił jako 
„conditio sine quo non“ (warunek konieczny) 
przystapienia Węgier do środkowoseuropejskiego 
związku gospodarczego wykłuczenie z niego 
wszelkich krajów eksportujących surowce, zwłae 
szcza zboże. 

Bardziej ostrożny był dr Wekerle, który mós 
wil tylko o zabezpieczeniu interesów węgierskich. 
Rząd dra Wekerlego istnieje jednak tylko z łaska 
Tiszy i wbrew jego woli nie może zawrzeć żad» 
nych umów z Niemcami. Tymczasem dla tych 
ostatnich umowa ekonomiczna » Austro"Węgra» 
mi na warunkach, słormułowanych przez Tiszę, 
nie przedstawia żadnej wartości. Dla Niemiec da: 
leko korzystniejszy jest związek gospodarczy z 


Polską, Litwą, Ukrainą, ewentualnie z Turcyą i | 


Kaukazem, niż z AustrosWęgrami. Jak to przecie 
wieństwa pomiędzy obu mocarstwami centralne: 
mi będą wyrównane, pozostaje dotąd zagadką. 

Gdy tak więc sprawa sojuszu pomiędzy Niem: 
cami i AustrodWęgrami jest deleka od „uprosze 
czenia”, o którem roil redaktor „Nowej Refor: 
my*, także sprawa polska nie może się ruszyć z 
martwego punktu, W ostatwich czasach mówiono 
w Wiedniu dużo o rozwiązaniu austro:polskiem. 
Atoli dyplomacya austro.węgierska godząc się 12 
maja zasadniczo na pogłębienie sojuszu z Niem» 
cami niezależnie od korzystnego dla siebie roze 
wiązania kwestyi polskiej, wypuściła z ręki naj: 
siłniejszy atut w grze o Polskę. Niemcy mimo 
wszystko nie czują absolutnej ufności w niewzru: 
szoną trwałość sojuszu z AustrosWęgrami, zwła: 
szcza powiększonemi o Polskę i dlatego nie gos 
dzą się na rozwiązanie austrozpolskie. 

W sposób brutalny i wręcz impertynencki o» 
świadczyła to „Koelnische Ztg.', organ inspiro» 
wany przez Wilhelmstrasse, w artykule napisa- 
nym z racyi podróży hr. Buriana do Berlina. 

Podróż ta wbrew żywionym pierwotnie, zwłas 
szcza w polskich kołach ugodowych, nadziejom — 
nie wydała żadnych pozytywnych rezultatów po» 
za ustaleniem programu dalszych rokowań. Ko» 
munikat urzędowy wyraża, wprawdzie, przeko» 
nanie, że pertraktacyc niezadlugo będą uwieńczo» 
ne pomyślnym wynikiem, ale na to bynajmniej 
się mie zanosi. Bardzo wiele będzie zależało od 
rezultatów niemieckiej ofenzywy na Zachodzie. 
Nie na darmo Hindenburg i Ludendorff nie przy: 
byli do Berlina na konferencyę z hr. Burianem 1 
przez to uniemożliwiłi wszelkie merytoryczne de: 
cyzye w sprawie sojuszu i w sprawie polskiej, 
gdyż mieli ważniejsze rzeczy do tobienia we 
Francvi. 


Ed * 


Blok centralny w Europie. 

„Reuter“ donosi: Członek gabinetu wojennego 
lord Milner na zgromadzeniu w Londynie powie» 
dział między innemi: 

Partya wojskowa ma obecnie cale Niemcy pod 
nogami, a swoich sprzymierzeńców w swem reku. 

Ideałem Niemców w przyszłości ludzkości jest 
blok centralny w Europie o niepokonanej sile, oe 
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party na olbrzymim przemyśle, który pobiera su” 
rowee z całego Świata pod podyktos 
wanymi przez Niemcy. W ten sposób mielibyśmy 
pokój z państwami ujaramionemi, pracującemi na 
korzyść wielkiego przepotężnego państwa, Oto 
pokój niemiecki, ilustrowany na Rosyi i Rumunii. 
Oto misya przyszła którą ożywione są obecnie 
Niemcy, które pragną rzeczywiście dalszego roze 
lewu krwi. 

Jest rzeczą absolutnie pewną, że ceł ten jet 
nie do osiągnięcia, 

Dziś widzimy Niemcy u zenitu ich siły, musimy 
więc dalej walczyć tak, jakeśmy w naszej wiels 
kiej history jeszaze dotąd nie walczyli, jak nasi 
sojusznicy Francouzi dziś walczą. Musimy użyć na- 
szych sił, aż wielki enwy, koremi rozporządzae 
my, będą w całości zmobilizowane. Niemiecki mia 
nister wojny dewi sobie z naszych rezerw, ale 

kto ostatni się śmieje, najlepiej się śmieje. 


Sytuacya aprowizacyjna 


w Krakowie. 

Z posiedzenia Miejskiej Rady gospodarczej. 

|: = 
Znak czasu, Bialik w obronie robotników. 

Radca Bialik dowodzi, że jatki miejskie dopu 
szczają się zdzieratwa, pomieważ ceny są kałkue _ 
lowame za wysoko. Mięso nie powimno kosztować 
drożej, jak po 8 K. Magistrat posyła na targi aa 
gentów, którzy zarabiają po 3.000 K miesięcznie 
za bandzo malą czynność. I kiełbasa jest za droga, 
magistrat powinien sprzedawać po 11 K, tak jak 
prywatni rzeźnicy. , 

Dr Bobrowski z radością stwierdza, że nawet 
rzeźnicy krakowscy zaczynają bronić koneumema 
tów przed wyzyskiem. Szkoda tylko, że nie roz- 
poczęli tej akcył przed otwarciem jatek miej» 
skich. Jatki są konieczne, bo regulują ceny i nie 


skazują ludności na łaskę i niełaskę rzeźników. 


Z całem uznaniem należy podkreślić akcyę nade 
radcy dra Sikorskiego odnośni do sprawy bono . 
wej. Krytykuje postępowanie rządu. Alarmowas 
nie ludności fa obietnicami sieje rozgor 
ryczenie. Pieniądze nie nadchodzą, co utrudnia pra 
ce. Akcyę bonawą należy rozszerzyć na 2 miliony 
miesięcznie, bo zaledwie 9 K miesięcznie wypada 
na glowę co miesiąc, a w innych powiatach np. w 
Chrzanowie, Sanoku po 10 K. Wprawdzie nasza 
akcya jest bardziej celową, bo są kuchnie i zors 
gemłzownna opieka nad dziećmi. W końcu proe, 
żeby wszelkie zmiany przedkładano do zaopinio: 
wania Radzie gospodarczej, tak podwyżki, jak ł 
redukcye w akcyi bonowej. 

Dr. Schneider krytykuje jakość mąki, aprzeda: 
wanej przez gminę. Było wielką nieostrożnością 
miejskiego Urzędu żywnościowego, że ozmiaczono 
obne mąki na 8 K, to wpłynęło na podniesienie 
cen. Wogóle w tym urzędzie od uł. Poselskiej nie. 
wszystkie dzieje się tak, jak się dla dobra ludnos 
ści dziaćby powinna. 

Radca Wajda krytykuje gospodarkę akcyzy, 
prosi, żeby nadwyżkę mięsa oddawano tyłko rzeź-/ 
mkom, a nie prywatnym odbiorcom. Wiceprszye 
dent Rolle wyjaśnia, że jednolite bony dla kus 
chni będą zaprowadzone. Bony, oddawane pry» 
wstnym kupcota, częściowo się marnują, bo pu- 
błiczność nie dostaje za nie pełnej wartości, Tyl: * 
ko w kuchniach wojennych, w sklepach micja 
kich i konsumach za bony otrzymuje się pałną 
wartość. 

Radca Kosobudzk; potwierdza, że cena mą, 
ki, wyznaczona przez miejski unząd żywnościowy. 
była niefortunną. Tutaj należy szukać powodu 
kolosalnych cen na targu krakowskim. Podnosi 
niesłychanie ważną sprawę odzieżową i wzywa 
prezydenta, żeby rozpoczął akcyę, zmienzającą do 
uzyskania ubrań wyznaczonych dla Krakowa, do 
rozdziału przez miasto i stawia w tym duchu 
wniosek. 

Dr Bobrowski popiera wniosek p. Kosobudzs 
kiego, rozezerza go, prosząc prezydenta, żeby w 
ciągu tygodnia zwołał Radę gospodarczą na pos 
siedzenie, poświęcone sprawie odzieżowej i zapro- 
sił dra Marka i dyrektora Kucharskiego, celem © 
trzymania wyjaśnień co do działalności krajowe» 
go urzędu odzieżowego. Dłużej tego stanu ściere 
pieć nie można. Nawet dla zwolnionych legloni« 
stów nie można za pieniądze uzykać z tej instytu- 
cyi ubrań. s 

Po wyjaśnieniach, udzielonych przez prezyden» 
ta oo do ceny i jakości mąki sprzedawanej prze» 
gmine, przystąpiono do głosowania nad wnioska» 
mi Bobrowskiego o utrzymaniu akeyi mięsnej 
przez gminę, Kosobudzkiego i Bobrowskiego w 
sprawie odzieżowej i Kozłowskiego w sprawie bo» 
nów jednolitych, przy udziale zaledwie dziewięciu 
członków, w tej liczbie pięciu socyalistów. Inni 
opuścili posiedzenie, chociaż radzi się o sprawach 
pierwszorzędnej doniosłości dla ludności. 

Wiecej goriiwości, panowie, nie zaszkodzi! 
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Rentowność 6.06 — 7.36 z 


BANK GALICYJSKI 


dia Handlu i przemysłu 


w Krakowie 


w Krakowie 


| Taniej niż wszędzie ! 


Filia c. k. uprzyw. Galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


NAPRZÓD" 


przyjmują 


subskrypcyę 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyj i Lodomeryi 
z Więlkiem Księsiwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie 


BANK PRZEMYSŁGWY 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Ill. 3 4 Magtryacką pożyczh 


9'/, "/a Pożyczkę państwową 


której amortyzacye rozpocznie się w roku 1924 


a mianowicie: 


QIENNĄ woll 


5'/, 7/0 Bony skarbowe 


wypowiedzialne od 1 września 1923 roku 


ależnie od terminu wylosowania. 

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-letn. pożyczki wojennej i bonów skarbowych, stanowić będzie na- 
tychmiastowe obliczenie i zabonifikowanie kuponu płatnego 1 września 1918, wskutek czego cena kosztów zmniej. 
szy się o dalsze I K 37.5 h za K 100.— nom. pożyczki. 

Subskrypcye przeprowadza się na oryginalnych warunkach prospektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe 
udogodnienia zwłaszcza co do spłał rałalnych. 

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie, oraz wysyła się na żądanie prospekty i formularze 
zgłoszeń odwrotną pocztą, gratis i franko. Subskrypcye zgłaszać też można listownie za równoczesnem przekaza- 
niem 10%/, wpłaty w gotówce. 
Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi ułatwiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyl 
I rozliczenie się z klientami. 


$ubskrypcya trwa od 28 maja do 2 lipca 1918. 


Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całej pełni, jeżeli subskrypcye 
z kraju pochodzące wpłyną wyłącznie do insłytucyj krajowych. 


Filia w Krakowie 
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a Ei owog! «zem, $ Egzamina wzopolniające (Erfinzmogsprińny) 3 | Pot nóg, pach i rąk 
respondencyj- Już dziś ogólnie dokładne i sumienne przygotowanie do | Wspaniałe wyniki. 


ną) kosztuje 


znany, wyłącznie 


p Nasz najnowszy kosmetyk „Fussol* usuwa pocenie 
4 się nóg, rąk i pach w ciągu kilku dni na zawsze 
bez wpływów szkodliwych. „Fussol'* jest środkiem 


egzaminu uzupełniającego na 
c. k. jedn. ochot. oraz do matury. 


tylko mój głó- 


4 z naszej polskiej 
4 wny katalog, 


firmy pochodzący, 
jest 


4 który na żąda- jes wypróbowanym i setki listów dżięke h znaj- 

© nie darmo wy- „LUMAX*, praktycz- Wojskowych urlopowanych przygotowuję w obrębie dia się w naszych rękach. PT jaw a 

syła: ny przyrząd dla każ- uzyskanego urlopu. Własne skrypta i podręczniki. niezawodnym i tanim. Słoik wystarcza i kosztuje 

"Plerwsza Fabryka zegarów dego do zeszywania Honoraryum umiarkowane. tylko K 4'—. Za zaliczką K 460. Skład główny 
skóry, pasów, Obu- Zgłoszenia pod „Egzamina uzupełniające”, | „Fussolu“ w Białej. 


JAN KONRAD wia, płótna, płacht Kraków, Karmelicka 46. Składy: Kraków: Droguerya Reima i Ski (Rynek), 


c. l k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1873. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26:—, 28—, 
30:—. Biało metalowy (glo- 
rya srebro), goldynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35—, 
40:—., 50—, 60—, Bu- 
dziki K 16—-, 18—, 20—, 
3-letnia gwarancya. Wy- 
syłka za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 


Do sprzedania 


bluzka jedwabna granatowa, 

zupełnie nowa. Kraków, Kro- 

woderska 54, J piętro, drzwi 
na lewo. 


WE” W” PR WSW WW 
Dia Pań na lato! 


Benignina maść na piegi 5 K. 
Gurahumora mydło toaletowe 


10 K. 

Znakomite mydła rosyjskie po 
DIK: 

Mydło I krem liliowy na białą 
cere po 12 i 17 K. 

Glicerynowy krem po 2, 3 i 4 K. 

Glicerynowe mydło po 5 K. 

Dla domu na świerzb maść 
i mydło 6 K, na pocenie 
się nóg i rąk krem 2i 3K, 
maść na nagniotki 1 K, 
na mole 1 i 2 Ki wszel- 
kie środki lecznicze wysyła 
za zaliczką 


Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi 
ul. Jagiellońska. 


PPP EPP 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzcwski. 


wozowych, worków 

i t. p. Niezbędne dla 

wszystkich. Pełna 

gwarancya. Polski 
sposóh użycia! Cena 1 sztuki 

z rozmaitemi igłami, zwojem 

nici K 470 z przesyłką, 5 sztuk 

K 21:—, Za zaliczką o 50 h. 

drożej. Fabr. : 

Dom Handlowy M. Pierożak I Ska, 
Kraków, ul. Karmelicka 9/B. 
Dla odsprzedawców rabat. 

Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce. 


wię rarderyżę meska 


używaną i 
Korespondentkę mapisać do 


L. SCHMAUSA, 
Kraków, Szeroka 22. 


Przykrawacz 


cholewkarz, znajdzie natych- 

miast stałe zajęcie. Zgłosze- 

nia: Kraków, Floryańska 43. 
II. piętro. 


Praktykania miejscowego 


do handlu hartownego przyj: 

mie się od 1 lipca. Zgłoszenia 

osobiste między godziną 1—2 

Stradom 3, ll. piętro, oficyny, 
drzwi na lewo. 


BUGHALTERKA 


umiejąca korespondować po 
polsku i niemiecku poszuki- 
wana. Zgłoszenia pisemne pod 
„Stała posada" do Biura o- 
głoszeń Stattera, Grodzka 13. 


Dla Rzeszowa! 


Pot nóg, pach i rąk usuwa 
„Fussol* w ciągu kilku dni 
bez wpływów szkodliwych. 
Słoik „Fussolu* kosztuje 4K. 
W Rzeszowie do nabycia w 
drogueryi Zgórka. 


MASZYNY. 


| urządzenia i narzędzia praco- 


wni mechaniczno - ślusarskiej o- 
kazyjnie do nabycia. Zupełnie 
nowe. Wiadomości udzieli 


Księgarnia Podhalańska, 
Zakopane. 


- Fortepian 


matka Schmiedt & Kunz, Wie- 
deń, w dobrym stanie, elek- 
tryczny aparat do odkurza- 
nia Vacuwum Cleaner marki 
Santo, dobrze funkcyonujący 
do sprzedania. Wiadomość 
Biuro dzienników, Bloch, Kra: 
ków, Gertrudy 23. 


Potrzebny zaraz na wieś 


SWŻĄCY starszy kawaler 


Tam również potrzebna 


umiejąca prasować na tward 

i naprawiać bieliznę. Dobre 

świadectwa wymagane. Od- 

pisy świadectw adresować A. 

Włodkowa, Dąbrowica, po- 
czta Chrostowa. 


999999 


iońcypienia rutynowanego 


aiw. Dr. dromni Wasiewicz 


w Nowym Targu. 


A ar 


Magazyniera 


z kaucyą,ekspedyenta 
I służącego z działu odzie- 
żowego poszukuje zaraz wię- 
ksza instytucya rządowa. Wia- 
domości udzieli Biuro ogło- 
szeń Fel. Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 


2 czeladników krawieckich 


na duże i małe sztuki, tudzież 

chłopca do praktyki poszukuje 

zaraz Stanisław Wójcikiawiez, 

Nowy Sącz uł. Jagiellońska 

1. 16. Wikt i mieszkanie na 
miejscu. 


Ghłopców, dziewcząt 
i stróża nocnego 


poszukuje zaraz Fabryka sto- 

Jarska M. Grfinberga, Kra- 

ków-Zwierzyniec, ulica Ta- 
tarska |. $. 


| brotowy w Krakowia, Rynek c| 


praczka-pokojowa przyjmie chiopca 


w wleku og lat 12—14 do posług. ' § 


Podania z dołączeniem książki 
służbowej i świadectwami na- 


leży wnosić między godziną | 23 


0—10 przedpołudniem. . | 


Tarnów: Dro 


Bracha, Rzeszów: Droguerya 


erya 
S. A. Zgórka, [elsk: Droguerya Polaczka. Stryj: Apte- 
ka A. Sternberga, Nowy Sącz: Apteka Marcina Gó- 
rzeckiego, Drohobycz: Apteka Tobiaszka, Mor. Ostra- 
wa: Apteka pod Św. Barbarą, Krosno: Droguerya 
Janowskiego, Lwów: Droguerya Marek Pariser, 


ulica Janowska 4. 


Maść „Anta” 


łeczy swędzenie skóry, świerzkę i wysypki swędzące. 


Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 8 koron. Główny skład na 
Król. Polskie: Apteka J. Kasprzykgwskiego w Radomiu; 


U 


na Lublin: Skład mat. apt. Magierskiego i Furczynowicza. 


ulicaKrakowskie Przedmieście. 


(WIERZY, LISZAIE, PARCHY 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
nalna, prawnie ochroniona maść Skabo- 
form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny S 
słoik K 3—, duży słoik K 5—, porcya familijna 
K 12—, Baczność na markę ochr. „Skaboform*. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45; 
Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka M. Schwarza; 
Jarosław: Apteka pod Czarnym Orłem Józefa 
Rohma; Ternćw: Apteka Obwodowa J. Niesio- 
łowskiego; Drohobycz: Apteka pod Opatrznością 
ü. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka Obwodowa 
Dr. S* fana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka Marcina 
Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa i oko- 
licy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie ul. 
8 Maja; Stryj: Apleka „pod węgierską korong“ 
A. Sternberga. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1340). 


